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sta,, ów. ( I dokończenie.)
R ozm niem  y'L doścignę tego celu. to iest usczęsli- 

Wienia mego narodu , przez konstytucią ktr rey  
główną zasadą iest spraw ediiwość , a cechą odzna- 
czaiącą iawność.

Kazałem  sol)ie w yłożyć naydrobnieysze sczegó- 
ły  proiektu waszey kom m issy i; słuchałem  zdania 
rady rnoiey sek re ln ey ; rozw ażyłem  wszystkie 
przyczyny za nią i przeciwko niey ; lecz nigdym  
z oczu nietracił punktu , naktory duch czasu, stan 
Europy , a sczegolnie N iem iec każe m ieć baczność.

Kochani i -wierni m oi poddani' i wy s tegoż same­
go punktu powinniście patrzeć na rys konsty tucji, 
którą dziś wam  i całem u ludowi m oiem u kom m u- 
nikuie. Powinniście m ieć wzgląd na obowiązki ia- 
kie na m nie ty tu ł  Xiążęcia Konfederacyi N iem ie­
ckiej- i członka tegoż samego ciała w W irtem berg ii 
w kładaią , i połączywszy się ze m ną w  duchu pra­
w d z iw y  w ierności i stałości, pracować wspólnie 
nad dohren, całey N iem ieckiey oyczyzny.

V\ zieto 2a zasade proiektU te punkta konstytucyi
dziedziczney w  całey ścisłości, których można b y ło
uzyc x zastosowano do proiektu waszey kom  
m issyi. *•
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Radcy m oi odebrali roskaz kom m unikowania 
w am  proiektu konsty tucyi, i ieźeli potrzeba w y­
magać będzie, w yłożą każdy oddział oney, i wyia- 
śnia przyczyny dla których odstąpiono od punktów  
konstytucyi dziedziczney, czyli planu waszey kom ­
m issyi.

J eżeli (iak się spodziewam) rozbierżecie ten pro­
jekt bez uprzedzenia, uznacie, iż zachowano wsyst- 
k o , co tylko b y ło  pożytecznego w  starey konsty­
tucyi , i że nadto umiano korzystać s przykładów  
i oświeceń danycb przez doświadczenie. A m ie- 
szaiac czyli raczey amalgamuiąc stare elem enta 
z now em i, wprowadzono zbawienne odm iany.

Na samprzod uznać po trzeba, iż tern sam em  iuź 
w iele zyskano, kiedy rosproszone i rozsypane 
członki w  iedno zebrano c ia ło ; kiedy m ieysce nie- 
pew nych , i niestałych ustaw , zaięły nieodm ien­
ne i m ocne p raw a , a konsty tucyia stała się ła tw ą do 
poięcia i z rozum ienia każdemu.

Rozm aite części kraiu są ziednoczone, aby ufor­
m ow ały  iedną i też same całość.

Praw o ustanawiaiące tron sukcessyiny, zabe- 
spiecza niezawisłość k ra io w i, i ustala spokoy ność 
w zgledem  rządu.

A dm inistraryia sprawiedliwości w  państwie iest 
bardziey aniżeli kiedy zappwnioną przez ustanowie- 

I nie zwierzchności centralnych nakształt kollegii, 
I przez powiększenie ich odpowiedzialności, i przez



przepisanie granic czynnościom urzędników państwa.
Stosunki publiczne , i prawa obyw*atelstwa m ie­

szkańców kraiu są ustalone ogólnie, i sposobem za­
dość czyniącym.

Zabespieczona iest osobistość, i własność każde­
go , równość w  obliczu prawa, i wolność m ów ie­
nia i pisania.

G rom ady miastow'e rządzone p ierw iey przez sa­
downictwa nieprzez nich w y b ieran e, odtąd w yb ie­
rać będą człon .ow sądownictw takowych s p om ię­
dzy sieb ie , i będą m ianować deputatów obstaią- 
cych  za ich prawami w  sądownictw acli, a razem  
czuwaiących nad ich własnością.

W ładza rządu względem zewnętrznych stosun­
ków , iest dokładniey ograniczoną

Stany Królewstwa m oiego należeć odtąd będą 
do stanowienia praw , p ierw iey zaś ca ły  ich w p ły w  
W tym  przedm iocie ograniczał sie n a ty m , abv bez 
ich w iedzy niepodnoszono urządzeń przez nich u- 
chwalonych , choć rząd nigdy się n iestosow ał do 
takowego ich przyw ileju.

D om ierzanie sprawiedliwości tak w  oddziale c y ­
w iln y m  , iak kryminalny m w ięcey iest niezaw isłe  
W sw oich działaniach. Nadane stalsze fundamenta 
zaprowadzeniem  czyli instytutom  tak w iększym  
iako m n ie y szy m , W'oddziale oświecenia publiczne­
go , kościołom  , i szkołom  przez ustanowienie od­
dzielnych Administracy i co do dóbr kościołow  pro- 
testantskich i katalickich.

Przedsięwzięte są należyte środki, aby woysko 
niebyło ciężarem kraiowi, to iest aby onego po­
trzeby nieprzewyższały możności państwa.

Wznaczeniu m oim  bliższego zastępcy rodziny, 
■o do mnie i następców moich wstepuię w  klassę 
rywatnych właścicieli funduszów; wyrzekam sie 
rawa , które do moich posiadłości przywiązane 
y ł y ,  i w łasność, która m nie sczególnie należy 
oddaię podatkom i nakładom państwa. Dobra 

Żby przychodów (K a m m e r g u t ) s łu ży ły  nayprzód 
ko własność familii panuiącey na potrzeby osobi- 

te , a potem do zaspokoienia poczęści wy datków 
aristwa.

Część funduszów Izby przychodów należąca pa- 
uiacey fam ilii, niebędąc określoną niebyła nigdy 

wną, teraz ma sie przeznaczyć i określić, przez 
zrobi się stałą i pewną. Pozostoła zaś część do- 

odów tey Izby będzie iedynie użytą na potrzeby 
ństwa. Urządzenie takowemi przychodami któ- 
odbywało się pierwiey skrycie, będzie odtąd 

iadome i głośne całem u państwu przez postano- 
"enia konstytucyi.
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Stany będą rozbierać wszystkie rachunki w y ­
datków publicznych i administracyjnych; rapporty 
peryodyczne dadzą im sposobno-ć uważania kierun­
ku administracy i we* wszystkich iey częściach.

V\ ierzyciele państwa będą m ieli zapewniona kas- 
sę ufundowaną iedynie na op.ate długów, hassa 
takowa administrowaną będzie przez officialistów 
mianowanych wspólnie przez stany, i rząd pod do­
zorem onychże.

Nie człon .1 magistratur sami się kompletujący 
będą odtąd reprezentować lud m< y w  obronie praw 
iego ważnieyszych, lecz osoby wybrane od same- 
goż ludu będą go reprezentować w  iednym oddziale^ 
a w  drugim dzedzice dóbr wybrani przez podob­
nych sobie dziedziców; gdyż rodzay stosunków 
szlachty s państwem przekonał mnie , iż lepiey  
iest aby ona w  oddzieiney Izbie odbywała swoie 
obrady.

Połączą z nią szanownych ministrów relig ii, i 
ludzi maiących naukę.

Komitety złożone s kilku prywatnych osob trw'a- 
iące lat kilka, i nakładaiące sekretnie podatki, sa 
zniesione. Naród niebędzie odtąd płacił podatl ów  
skrycie nałożony ch , ale tylko takie które nieodhite 
potrzeby ściągające się do sczęścia samegoż narodu 
nałożą; niebędzie podlegał innym prawom , iak 
tylko tym  które sam sobie dyktować będzie.

. ^  szJ stko, co tylko posłużyć może do utrzyma­
nia zgromadzeń stanu w granicach przeznaczenia 
Pr/J  szlachetney niezaw isłości, urządzooem zo­
stało.

Komitet stanu, posiłkowany czterma radami, 
i dostateczną liczbą officialistów' w biurach, za­
pewnia trwałość reprezentaeyi, a kassa administro­
wana przez stany dostarczy funduszów na potrzeby 
zgromadzenia.

Członki stanu, i rady tayney, podlegli są sę­
dziom , który ch połowa mianowaną będzie przez 
panuiącego, druga połowa przez stany, a że w e­
dług moiego zdania wtenczas tylko konstytucyi* 
iest pewną i trwałą, kiedy się przekona iż ona iest 
koniecznie potrzebną, poddałem więc ią pod opinia 
publiczną , aż dopokąd seym  przez postanowienia
swoie n i e z a t w i e r d z i .

Poddam one pod opiekę całego zwiąsku N iem ie­
ckiego , ieże li W’szyscy X iążęta należący do niego 
upowszechnią środek takowy przez wspó'ną zgodę; 
gdyż za naypierwszy z obowiązków moich uważam, 
nayścislęysze i naymocnieysze przylgnienie do po- 
wszechney sprawy Niemieckiey.

R ozum iem , iż dowiodłem  takowemi rospoło-



leniami miłości moiey dla narodu, który w y trzy- | 
mywał cierpliwie okropne kieski, bynaymniey j 
sie n i e c h w i ę i a c  w wierności dla tronu , i chlubnie 
się odznaczał w zawodzie chwały.

Czekam teraz, i lud móy czeka zemną, nim 
przeniesiecie uwagę waszą z rozproszonych obiek­
tów na zgodną całość, s przeszłości na terazniey- 
szość, i rozważycie prawa które oświecenie narodu 
Niemieckiego daie mu do konstytucyi.

O gdybyście dali dowod gorliwości bezstronney 
i swiatłey dla dobra powszechnego, pokazuiąc, i i  
widzicie lud moy godnym odebrania wieńca obywa­
telstwa , który się nań spuscza z wyrsokośći tronu.

\y  tpnczas opatrzność pobłogosławi dziełu, które 
;est owocem czystey i prawdziwey -moiey dla ludu 
rniłosći.

Radcy moi maią zlecenie dadz wam rys kierunku, 
który mnie sie zdaie by di nayrprościey wiodącym 
do celu. ()ni maią się miedzy wami znaydować 
i wspólnie naypierwiey pracować nad wybraniem 
porządku, iaki się powiuieu zachowywać w ro- 
strząsaniach , w zbieraniu głosów, i w doniesieniu 
mnie opostanowieniach.

Z ukontentowaniem przyimę kaidą propozycyią 
odmiany proiektu, która będzie dąiyć do ulepsze­
nia, a przynaymniey niebędzie szkodzić. Ale z 
stałością odrzucę wszelkie przełożenia podkopujące 
zasady Monarchii konsiytucyyney , odrzucę głos 
saraolubstwa chcący się wynieść kosztem po­
wszechnego dobra. 1 że tak uczynię daię wam 
moie Królewskie słowo.

A n g l i a .
P a r la m e n t.

28. Lutego. Miasto Londyn podało prożbę do 
Parlamentu niższego w którey wyraża iż podniesie­
nie aktu Habeas Corpus iest nadpotrzebnem. Mi­
nistrowie odpowiedzieli na nią i na wszystkie inne 
w  podobnych przedmiotach, iż nie uszanowanie 
iakie okazuią niższe stany dla rządu , są przyczyna 
przyięcia tego nadzwyczaynego środ a. Za trze- 
ciem przeczytaniem B illu  większość głosow -<65 
przeciwko 1 od była zanim. P. Ponsombey prze­
łożył aby czynność B illu  ustała nie 1 Lipca ale 
20. Maia r. b. takowe przełożenie odrzuconem zo­
stało większością głosów ■>. Ig przeciwko gn. P. R ó­
żn ili wniósł proiekt, aby każdy roskaz dany na 
■Wzięcie pod areszt kogo W w ie ł, Tryk pi-rwiey pod­
pisany przez 8 członkow komitetu. Propozycyią 
takowa została przyietą, ale po potwierdzenie ode- 
*łaną do Parlamentu wyższego.

3' &iarca. B il l  o podniesieniu aktu Habeas

j Corpus postąpił do Parlamentu wyższego a razem 
I i propozycyią P . Rornilli. Lord H olland uczy­

nił zapytanie czy wzięty pod strażę ma prawo po­
dawania prozb do Parlamentu albo do Monarchy ? 
Lord Kanclerz odpowiedział nato potwierdzaiącym 
sposobem. Lord H olland  znowu się zapytał czy 
będą pozwolone piorą i papier będącemu pod stra­
żą? L o rd  Kanclerz odpowiedział mu: kiedy kto 
ma prawo podania prożby, tern samem ma i do 
napisania oney. W edług zdania Lorda H ollanda  
postanowienie o podniesieniu aktu Habeas Corpus 
stąd tylko warte iest pochwały iż się nierościąga 
na Irlandyią . Lord Lauderdal okazał swoie po- 
dziwienie nad tern, iż człowiek rozsądny może po­
m yśleć, aby 26 biednych mieszkańców mogli 
przedsiębrać wywrócenie spokoyności i porządku. 
Propozycyią P. R oinilli przyiętą została.

Postanowienie o zapobieżeniu buntowniczym 
zgromadzeniom było czytane raz drugi w Parla­
mencie niższym. One zawiera w sobie następu- 
iace urządzenia. Zapotrzebowanie powszechnego 
narodowego zgromadzenia nieinaczey oświadczo- 
nem bydz może iak za podpisaniem przez 7 gospo­
darzy domów. Kilkodniami przed naznaczonym 
na zgromadzenie powinno bydz ogłoszono w  ga­
zetach. Zwierzchność obywatelska ma zupełne 
prawo aresztowania każdego, któryby się odezwał 
z buntowniczemi proiektami. Każde towarzystwo 
w którem się znaydzie więcey nad 5o osob, ze­
brane bez zezwolenia zwierzchności, uważane bę­
dzie za przeciwne prawom. —  Towarzystwa Spen- 
cianow  są także ogłoszone za przeciwne prawom.

P. B urdel przywiózł na ogromnym wozie boo 
prożb, i wyładowawszy one, rozłożył miedzy stoł­
kami , które zaymuią członkowie Parlamentu. 
W  liczbie takowych prożb wiele iest drukowa­
nych, i uważano iż wiele z nich są podpisane taż 
samą ręką. Mówca przełoył P. B u rd e t  aby te 
tylko w ybrał, które mogą bydz przyięte. Roze­
branie onyoh od wożono do iutra.

Postanowienie o podniesieniu aktu Habeas Cor­
pus , potwierdzonem zostało przez Króla.

—  Hrabia L iw  en. Poseł Rossyiski, wyieebał 
na trzy miesiące do Paryża, poruezywszy interessa 
poselstwa Nadwornemu Radcy P olityce.

m r  jr*  *  *

O początku i uŁywaniu zapachów.
Zbytek u nas w zapachach (parfums) pochodzi 

z samego przyrodzenia. Wszędzie dłoń i ego roz­
sypała kwiaty, których słodkich i świeżych woni 
żadna sztuka naśladować nie potrall Za każdym



pow rotem  wiosny ziem ia niesie niebu haracz z ka­
dzideł. A lp y  m aią swoie arom ata; strefa lodo­
wata m a swoie zapachy ; Ocean sam toczy bursztyn 
ku  sw ym  ladom ; lecz nayszczególniey w  kraiach 
c ie p ły c h , a naw et pod strefą gorącą, słońce bar- 
dziey rozpalone zbiera te duchy ulotne , które sta­
nowią wonność roślinna, i które dotąd uszły wszel­
kich rozbiorów chem icznych. Jakakolw iek bądź 
iest ich w łasność, zarody te zapachowe nayobficiey 
znayduią się w  niektórych drzewach strefy gorącey. 
W ciskaią się w  gum m y , które z niey p ły n ą ; one 
uwoniaią Żywicę W pniach krystalizującą s ię ; one 
tchną naw et w  owocach , kwiatach i sam ey korze. 
Wasze liliie , nasze tu b e ro z y , nasze róże wyzie- 
waia w  krótkim  czasie wszystko to , co ich lekka 
istnośc posiada wonnego : lecz z substaucyam i w ła ­
ściwie mówiąc arom atycznem i nie tak 's ię  dzieie; 
zachowuią one swą własność do ostatniego szczątka.

Prow ancya, W ło ch y  połudn iow e, Sycyliia i 
G recya w ydaią mnogo substancye , które służą do 
zapachów; taka iest naprzykład żywica zwana S ty -  
r a x , taką gum m a ladauum  zbieraiąca się na nie­
których gatunkach C istow  (ko z ilep ), takiem i są 
m astyki i terep en tyu a  z C h io ; manna , która cie­
cze z pnia i gałęzi iesionu kwiatowego (fre n e ' a 
f l e u r )  w  K alabryi (m anna C alabrina). Tem i to 
substancyi fabrykam i zapachów W łosi wyciągają 
sam e treść woni z w ielu korzeni i kwiatów pospoli­
ty c h , i dla tego ich zapachy są istotnie rodu Euro- 
peyskiego. P raw d a , Że naylepszy s ty r a x  pocho­
dzi z Karam anii albo C y lic ji starożytnych; G al­
ba num  ciecz kleiowata z rośliny okólkorodney (om- 
bellifere)  od brzegów B arbaryi i S y ry i; lecz bez 
w ątpienia W łosi uniżaią to wszystko chwaląc s ię , 
i i  zwyczaynie używaia w  swoich zapachach trzech 
substancyy , tak sław nych pod nazwiskiem kadzi­
d ła ,  m irry  i balsam u z M ekki.

N aprzód, praw dziw y balsam  z M e k k i , albo też 
sok kleiowaty z drzewka A m iris  opo - balsam um , 
iest bardzo rzadki, i niezm iernie drogi. K rólow ie 
Judei kazali rozmnażać to drzewko w  ogrodach nie­
w ielkich ; ale po zniszczeniu Jero zo lim y  zydzi, 
podług P lin iusza, uniesieni nienawiścią i rozpaczą, 
wyniszczyli ie ,  i dziś iuż nieznayduie się W 1 ale- 
stynie. —  Plantacya iego w  B ed er  IJussein  daw­
nym  T e tra  w  A rabii skalistey (A rab ia  F etrea)  
iest iedynem  m ieyscem  dobrze dziś zn an em , które 
w ydaie balsam . Sułtan  niedostaie go w ięcey co 
rok nad trzy  fu n ty ; nad to , daią funt ieden Baszy 
K a ir u , i funt E m irow i H ad ji, albo przewodni­

kowi karawany do M ekki . Flaszeczka tego balsa­
m u zachowana b y ła  w ogrodzie roślin , iako rzecz 
naywiększey ceny. Praw dziw y balsam  , który 
p ły n ie  z drzewa za narznięciem  , nie należy nawet 
do przedm iotów  handlowych. T en  zaś, co prZe- 
daią pod tern im ien iem , iest tylko o liw ą, wyciąg­
niętą przez warzenie ziarn orzechów i gałęzi drze­
wa ; C arpo balsam um  iest xylobalsam um  staro­
żytnych. Drzewo tego balsam u przywiezione 
by ło  do Judei przez Królową S a b ę , podług dzieio- 
pisa J o z e fa ;  lecz, iak na nieszczęście, nazwisko 
to Saba  iest w łaściw e naym niey dwóm  kraiom  i 
dwóm m iastom , iednem u w  A rabii Szczęśliwey, 
a drugiem u w  E tyopii (*). Dla tego więc niem o- 
żem  wcale z pewnością powiedzieć , gdzie b y ł  
kray  Sabeenczyków , kray cudow ny, w  którym  
widziano obfitość balsam u , m irry  i kadzidła, po­
dług  iednozgodnego świadectwa starożytnych.

Co do kadz id ła , prawda że Arahiia Szczęśliwa 
w ydaie drzewko maiące Żywicę zwaną w kraiu O li- 
ban  , z czego poszedł d o m ysł zwania iey  IJ b a n o s  
G reck im , a th u s  R zym skim ; lecz drzewko to 
rośnie w  tak m ałey  ilości w  prowincyi Hadram ant 
i na brzegach p rzy leg łych , że niem ogłoby dosta­
rczyć kadzidła w  tak w ielkiey ilości, w iakiey go 
starożytni potrzebowali. N adto , H ero d o l i S tra -  
bon mieszczą wyraźnie w  Afryce krainę wydaiącą 
kadzidło Inne świadectwa staroży tnych dowodzą, 
iż drzewo kadzidłowe w  rodzinnym  swoim kraiu 
służy ło  do budow y i opału ; co się wcale do 
drzewka O libanu  przystosować nieda. Pewną 
więc iest rzeczą, iż Pan Bru.se nieoszukał nas za­
pew niając, iż część Afryki położona na południo- 
wowscbodniey Stronie Abissynii iest oyczyzną ka­
dzidła. D rzew o, które ie w y d a ie , b y ło b e z w ą t­
pienia przeniesione do A ra b ii, gdzie znedzniało na 
drzewko. W iadom o, iż po w ypraw ie do E tyopii, 
ieden z F to lom euszow  przyw iózł do Egiptu drzewo 
kadzid łow e; lecz plantacye iego nie udały się. 
G dy  D io s k r y d , F ilo s tra t i A vicennas  mówią O 
kadzidle przy wiezioneni z In d y y , sądzić potrzeba, 
iż pomieszali Indye z E ty o p iią , b łąd  zwyczaj ny u 
staryżytnych ; gdyż uczony Portugalczj k G arcias  
zaprzecza w yraźn ie , aby iaki rodzay rośliny w  In- 
dyach w ydaw ał kadzidło; wszyscy późniejsi P i­
sarze zgadzaiąsię na to. (D a ls z y  ciąg  pozniey).

(*) S ław ne m iasto M eroe  nosiło  rów nież nazw isko 
Saba  , i  zdaie s ię , ie  to słow o znaczy w  ogólności po* 
łu d n ie .


